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w Państwie Kiemieokiem . . . .  36 „ 18 „ ' 9 „ 3 „
w innych p a ń s tw a c h ...............48 „ 34 „ 12 „ 4 .

Prer.sir"'a!ę i ogłoszenia (inroraty) uprasza Hf nadsyłać wprost do Administracji „Nowej
Reformy** w Krakowie.

Aores Redaksyi i Adminietraoyi: Kraków, ulice jagiellońska L. 10. — Telefon Nr 41.
F  Rękopisów nadsyłanych R edakcja nie zwraca,

We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halowy: w Biurze dzienników A. Olszewskiego olioa 
v  Kilińskiego 2 i w Biurze Płohna, ulica Karola Ludwika 9.

Ceisa uKinepu 4 hal., z przesyłką pocztową 6 hal.
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myślu Billet E. — W jaroeławiu A. Amster. — W Tarnowie H. Rockach. — W Wiedniu: Her
mann Goldschmiefl (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. D uies Nachf.. 
Haasenstein & Vog£er (tak ie  w Hamburgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie. Lipsku, Bazyle
i Wrocławiu). — A. O ppeljk.— R. Mosse (takie w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Ko rym i 

H. Schalek (Wollzeile). — W Paryżu Sociótć Matnelle de Pubiicite A. Loretts-bedze).
dłreoteur. Rue Rougemont 14.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Adm inistracja „Now8j Reformy* za opłatą od miejsca wier
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słane po 60 b. od wiersza za każdy raz.
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I z b o  p a n ó w ,
( Telefonem).

Wiedeń, 28 czerwca.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby panów — 

prezydent, W i n d i s c h g r a e t z  poświęcił słowo 
wspomnienia zmarłemu królowi Edwardowi VII, 
oraz zmarłym członkom Izby panów Hiiterowi 
i Madeyskicmu.

Po odczytaniu wpływów przystąpiono do po
rządku dziennego. Przyjętą przez .Izbę posłów 
ustawę w sprawie z a k a a u  p r a c y  n o c n e j  
k o b i e t  w przemysłowych przedsiębiorstwach 
i w sprawie trzymania pras drukarskich, jako- 
też innych aparatów służących do powielania, 
przydzielono bez dyskusyi dotyczącym komi
sy om.

Następnie załatwiono w drugiom czytaniu 
przedłożenie rządowe o zmianie postanowień co 
do r e w i z y i ,  o d w o ł a n i a  i r e k u r s u .

Sprawozdawca C z y c h l a r *  polecił przyjęcie 
wniosków komisji opierających się na kompro
misie i wskazał na to, że przedłożenie ma na 
celu ulżyć przeciążonemu pracą najwyższemu 
trybunałowi.

Min. H o c h e n b j u r g e r  podniósł, ze wzma
gająca się ilość pracy oddala najwyższy trybu
nał od właściwego celu: być najwyższą ostoją 
prawa. Pomnożenie personalu nie może sprostać 
nawałowi pracy. Powrót od systemu trzech in
stancji do dwóch instancji, nie napotyka na 
żadne wątpliwości prawne.

Dr Ru b e r  wykazywał datami przeciążenie 
najwyższego trybunału. Najlepgzym sposobem 
zaradzenia temu byłoby odstąpieni© rewizyi w 
ąprawach sądów powiatowych sądom krajowym. 
Wnioski komisji można ze spokojnem sumieniem 
polecić do przyjęcia.

P. L a n d a  wytykał ustawie brak dostatecz
nego przestrzegania interesów ludności rolniezej 
i cfrobno-przemysłowej. r

Następnie p r z y j ę t o  u s t a w ę  w 8 i 3 czy
taniu.

Potem odbyła się dyskusya równocześnie nad 
dwoma sprawozdaniami specjalnej komisyi dla 
ń: żygotowania przedłożenia ustaWy w sprawie 
larno -prawnego traktowania i kamo-prawnej o- 
ćbrony młodocianycn, oraz w oprawie p r a w a  
k a r n e g o  m ł o d o c i a n y c h  i opieki nad mło
docianymi.

P. B a'e r n r e i t e r podniósł, że komisya skon
struowała prawo karne dla młodocianych od-, 
miennie od przedłożenia rządowego jako spe
cjalny «ial or* -Stojące pod obrady, projekty 
ustany zmuszą do reformy" kwesty! opiekuń- 
i twa. Opieka nad młodocianymi może być sku
tecznie przeprowadzona tylko przez współdzia
łanie państwa, kraju i społeczeństwa.

Bez dyskusyi przyjęto §§. 1—48: sprawa kar 
dla młodocianych.

Przy §. 49 min. Bprawiedl. H o c h e n b u r g e r  
wskazał na to, że nasze wykonywanie kar jest 
przestarzałe; należy nam pójść za przykładem 
zagranioy, gdyż wymiar kary więziennej dła 
młodocianych musi być indywidualizowany, je
żeli zakłady karne _ nie mają być gniazdami 
zbrodni, z których przestępca zamiast poprawić 
się, wychodzi nawskroś zepsutym. W jednym 
punkcie wnioski komisyi nie odpowiadają fak
tycznym potrzebom. Postanowienie, że kara 
zwykłego więzienia nie ma trwać dłużej niż 
miesiąc, nie da się niczem uzasadnić. Minister 
zastrzega sobie, że w danym czasie powróci do 
propozycyi rządowej, która pozostawia prze
stępcy odosobnionemu w więzienia większe 
pele.

Potem przyjęto §. 49 według wniosku komi
syi, tak samo resztę paragrafów.

Przystąpiono następnie do dyskusyi szczegó
łowej i przyjęto ustawę w drngiem i trzeciem 
czytaniu.

Z kolei Izba przyjęła przedłożenie o k o l e 
j a c h  l o k a l n y c h  według sprawozdania dra 
Rossa w drugiem i trzeciem czytaniu wraz z rezolu
cją  wzywającą rząd, aby przy nadawaniu kon- 
cesyi dla nowych kolei niższego rzędu oraz przy
znawaniu ustawowych udogodnień, kierował się 
tylko dowodami gospodarczej rentowności i rze
czywistej potrzeby.

Potem przyjęto ustawę o p o d w y ż s z e n i u  
p ł a c  p e n s y o n i s t ó w  s t a r e g o  s t y l u  i 
ich wdów.

Następne posiedzenie dzisiaj o godzinie 11 
rano.

Po zamknięciu publicznego posiedzenia odby
ło się posiedzenie tajne.

Rady kolejowej. Ministerstwo kolei powołuje się 
zawsze na względy finansowe, ąie pozwalające 
na przeprowadzenie wniosków. W  ostatnim cza
sie zamówiono 2000 wozów towarowych, które 
dopiero we wrześniu mają być dostarczone, a 
więc zapóźno dla kampanii jesiennej.

Minister kolei V r b a w odpowiedzi oświad
czył, że dla kampanii jesiennej wozy wczas bę
dą dostarczone.

Z porządku dziennego dr E l l e n b o g e n  
zdał sprawę o pertraktacyach i uchwałach ko
mitetu dla przedwstępnych obrad w kwestyach 
gospodarczych i finansowych, związanych z za
prowadzeniem ruchu elektrycznego. Sprawozda
nie to przyjęto do wiadomości.

Potem odstąpiono ministerstwu kolei do oce
ny szereg wniosków, między niemi kilka wnio
sków bar. Battaglii i bar. Brunickiego.

Najwięcej zainteresowania obudził wniosek 
członka S e i d l a, aby rząd rozważył sprawę 
z b n  d o j wa n  i a k o ł e i  r ó w n o l e g ł e j  do  
p ó ł n o c n e j ,  zamiast kładzenia drugiego i trze
ciego toru dla tej kolei. P. M a s t a l k a  oświad
czył się przeciwko wnioskowi, uważając, że o- 
znaczałby on z a m a c h  n a  b u d o w ę  k a n a 
ł ó w.  Inni członkowie przemawiali za wnioskiem, 
który też p r z y j ę t o .

Przyjęto też wniosek członka S a r a d n i k a
0 wezwanie rządu, aby przedsięwziął dokładne 
studya nad tern, czy zamiast budowania drngie- 
go lnb trzeciego toru nie dałoby się zbudować 
kolei bocznych, któreby z jednej strony dawały 
kom unikację okolicom dotychczas jej postawio
nym, z drugiej zaś strony nlżyły kolejom istnie
jącym.

Obradowano potem nad sprawami personalu
1 komunikacji, przyczem przyjęto z zadowole
niem do wiadomości, że zarząd kolei postarał 
się o uchylenie spóźniania się pociągów szcze
gólnie na kolei północnej.

W sprawie wniosku bar. Battaglii o pozwo
lenie raflneryom galicyjskim i bukowińskim na 
sprowadzanie węgla według mającego się usta
nowić klucza co do własności cieplikowych, 
przyjęto do wiadomości oświadczenie zastępcy 
rządu, złożone w komisyi.

Sprsoy m n e t f t i i e  M a r c h i i .
ę je h g r . „Nowej Reform y" .)

S p r a w y  k a a a S ^ w .
Wiedeń. „N. F r. Presse“ czyni Izbie panów 

z a rz u t ,  że wysunęła obecnie kwestyę kanałów, 
przez eo utrudniła sytuacyę parlamentarną. Na
cisk Izby panów na rząd, aby nie budował ka
nałów, był zbyteczny, o budowie bowiem kana
łów i tak nikt poważnie nie myślał. „N. Fr. 
Presse* sądzi więc, że akcya Koła polskiego 
w tej sprawie jest kompletnie chybioną i nie 
może prowadzić do celu.

się wczoraj jeszcze raz widzieć z Hofrichterem, 
co mu się jednak nie udało, albowiem Ho f -  
r i c h t e r a  j u ż  o g o d z .  6 r a n o  w y w i e 
z i o n o  a u t o m o b i l e m  do  w i ę z i e n i a  w 
Mollersdorf. W MOllorsdorf Hofrichter po po- 
nownem zbadaniu przez lekarzy przywdział strój 
więzienny. ^

Kodzina Ilofrichtera zapewnia, że zrobił on 
na niej onegdaj wrażenie człowieka pozbawio
nego zmysłów. Dlatego też rodzina rozpocznie 
starania, aby poddano go p o n o w n i e  z b a 
d a n i a  p s y c h i a t r ó w  i zarządzono ewentual
nie ponowną rozprawę.

Flota asapoiska.
Londyn. Liga flotowa ogłasza w „Timesie41 

odezwę, w które) żąda zaciągnięcia p o ż y c z k i  
2 m i l i a r d ó w '  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w  na 
wybudowanie floty angielskiej.

P o  safśsiaola  w  P lrea s .
Bukareszt. Rumuńska agencya telegr. donosi: 

Wobec tego, że Włochy i Rosya, które zastę
pują interesy Rumunii, względnie Grecyi, za- 
pronowały ustalenie odszkodowania, żądanego 
przez Rumunię z powodu zajścia w Pireus, a 
Grecya tę propozycyę przyjęła, oświadcza mini
ster spraw zagranicznych, że jest gotów dać 
odpowiedź, lecz nie prędzej, zanim się dowie, 
jak rząd grecki zamyśla załatwić poszczególna 
punkty żądań Rumunii.

Berlin. „N ord.'A lig. Z tg.** zaprzecza wiado
mości, jakoby cesarz Wilhelm wysłał do na
stępcy tronu rumuńskiego telegram w sprawie 
zajścia w Pireusie.

K is z p a s a la  1 W s l j k a a .
Madryt. Prezydent gabinetu Canalejas w od

powiedzi na ostatni protest episkopatu wskazał 
na to, żo r z ą d  p o d j ą ł  d z i e ł o  t  o 1 e r a n- 
c y i  i pokoju. Dekret interpretujący artykuł 11 
konstytucyi nie narusza w niczem konkordatu, 
locz prowadzi Hiszpanię n a  p o l e  w o l n o ś c i  
s u m i e n i a .

Bilbao. Ag. Havasa donosi: Radykalni repu
blikanie urządzili onegdaj wieczorem demonstra- 
cyę, przyczem wznoszono rewolucyjne okrzyki. 
Gdy p o l i c y a  w k r o c z y ł a ,  o b r z u c o n o  j ą  
k a m i e n i a m i ;  jeden policyant odniósł rany. 
Republikanie wtargnęli do k l u b u  k a r l i s t ó w ,  
g d z i e  p r z y s z ł o  do  b ó j k i ;  jedna osoba za
bita, 7 ciężko rannych. W skutek interwoncyi 
gubernatora, który demonstrantom nie pozwolił 
na dalsze manifostacye, spokój przywrócono.

Pnfistmni Rada kolejowa.
(Telefonem),

Wiedeń, 28 czerwca.
Wczoraj pod przewodnictwem ministra kolei 

odbyło się plenarne posiedzenie tegorocznej zwy
czajnej sesyi wiosennej państwowej Rady kole
jowej , przy udziale reprezentantów wszystkich 
ministerstw.

Minister kolei w swojej mowie powitalnej 
oświadczył, że wobec licznych propozycyj, któ
rych przeprowadzenie połączone jest z kosztami 
lub uszczupleniem dochodów, musi wskazać na 
konieczność, aby takie koleje interesowane i ich 
reprezentanci w życzeniach swoich ograniczali 
się ze względu na stan finansów kolei państwo
wych.

Praed przejściem do porządku dziennego prze
wodniczący podał do wiadomości, że zgłoszono 
15 wniosków nagłych, które jnż zostały w do 
tyczących komisy ach zbadane. Wnioskom tym 
oraz 5 nowym przyznano nagłość.

Dr S e  id 1 e r  oświadczył imieniem sekcyi rol
niczej i leśnej, że musi wyrazić ubolewauie, iż 
nad tak mało uwzględnia uchwały państwowej

©bsirn!rcya Slswieńtśw.
Wiedeń. Wczorajsza konfereneya bar. Bie- 

nertha za Słowieńcami nie przyszła do skutku 
i odroczona została do dzisiaj.

„Korresp. Centrum44 donosi, że SłowieucyJiczą 
już na to, iż żądania w sprawie uniwersytetu 
słowieńskiego nie zostaną uwzględnione i z tego 
powodu p rz y  g o t o w u j ą s i ę  do o b s t r u k -  
cyi .  Chcą oni w ciąga dyskusyi nad uniwer
sytetem włoskim w k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  
p o s t a w i ć  k i l k a s e t  w n i o s k ó w  i r e z o -  
l u c y j  i zażądać imiennego głosowania nad nie
mi w plenum Izby. -*

Znamienną jest mowa, jaką onegdaj wygło
sił na zgromadzeniu wyborców pos. K o r o s e c .  
Oświadczył on, że S ł o w i e ń c y  r o z p o c z n ą  
o b e c n i e  o b s t r u k c j ę .  Jes t szaleństwem 
twierdzić, aby obstrukcja słowieńska mogła być 
złamaną — oświadczył pos. Korosec. — W dal
szym ciągu swej mowy zaznaczył Korosec, że 
u n i w e r s y t e t  w ł o s k i  z a d e c y d u j e  o l o 
s i e  g a b i n e t u .  Slowieńey nie obawiają się 
konsekwencyi i liczą, że parlament zostanie 
z tego powodu odroczony lub zamknięty. Gdy
by zaś parlament miał być rozwiązany, to znaj
dzie to wśród Słowieńców tylko entuzjastyczne 
echo.

ssf**53E sica fE a | ą o ! a  W y f o u r g a .
Wyborg. Pet. ag. tel. donosi: Z okazyi 200 

rocznicy zajęcia Wyborga przez Piotra W iel
kiego, wystosował car Mikołaj do finlandzkiego 
generał-gnbernatora telegram, w którym wska
zał, że zdobycie napowrót dawnej rosyjskiej 
prawowiernej Karelii położyło podstawę pod 
rosyjski stan posiadania na wybrzeżu finladz- 
kiem i pod p r z e j ś c i e  c a ł e j  F i n l a n d y i  
n a  w ł a s n o ś ć  p a ń s t w a  r o s y j s k i e g o ,  co 
nastąpiło z początkiem ubiegłego stulecia i stwo
rzyło silną ostoję dla j e d n o l i t e g o  n i e r o 
z e r w a l n e g o  p a ń s t w a  rosyjskiego nad mo
rzem Bałtyckiem.

Ludność rosyjska obchodziła rocznicę uroczy- 
stem nabożeństwem, po którem nastąpiło odsło
nięcie pomnika za poległych pod Wyborgiem 
Rosyan. W uroczystości tej wzięli udział gene- 
i ał-gubernator, deputacye stojących w Finlan
dyi wojsk, jakoteż tych pułków, które brały 
udział w oblężeniu Wyborga.

BóJM stnddsckie.
Grac. Wczoraj przyszło tu do bójek między 

studentami w ł o s k i m i  a n i e m i e c k i m i  z po
wodu sporu o uniwersytet włoski. Wkroczenie 
policyi położyło tym bójkom kres.

Sejm węgierski,
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

wręczono mandaty i wylosowano sekcje, które 
mają zbadać mandaty. Sekcye mają na nastę- 
pnem posiedzeniu zdać sprawę z rewizyi man
datów, następne posiedzenie we czwartek, na 
porządku dziennym: wybór prezydenta, dwóch 
wiceprezydentów, 6 sekretarzy i kwestora.

Praga. W niedzielę odbyło się tu pod prze
wodnictwem dr Skardy zgromadzenie delegatów 
komitetu wykonawczego Młodoczechów, na któ
rem pos. Kramarz wygłosił referat o sytuacyi 
politycznej. Kramarz nazwał tę sytuacyę bar
dzo smutną, a akcyę ugodową czesko-niemiecką 
pozbawioną wszelkich widoków.

Wiedeń. Cesarz przyjął w niedzielę na posłu
chaniu bar. Bienertha, który zdał sprawę z sy
tu ac ji politycznej. ' c

t e l e g r a m y

Ustawa Sislaadzka.
Petersburg. R a d a  p a ń s t w a  p r z y j ę ł a  

u s t a w ę  f i n l a n d z k ą  w redakcyi uchwalonej 
przez Dumę.

Z rspuM iii ^raorykaśsłitoft.
Nowy Jork. Według telegramu z Biuefield, 

siły zbrój U8 Spadasa zajęły w sobotę miejsco
wości La L iberta i San Olealdo, jeden z naj
ważniejszych portów nad jeziorem Nićaragua. 
Wojska prowizorycznego rządu otaczają Acojota, 
zrezygnowały jednak na razie z a taku , ponie
waż miasto prawdopodobnie podda się samo.

Meksyk. D i a z został ponownie wybrany pre
zydentem.

Petersburg. Radca ambasady rosyjskiej w 
Wiedniu S t a r w e j e w  został zamianowany nad
zwyczajnym posłem w Atenach.

Waszyngton. Senat przyjął wniosek komisyi 
dla spraw zagr. o zamianowanie pięciu powa
żnych Amerykanów, którzy mieliby konferować 
z zagranicznemi rządami w sprawie p o k o j u  
ś w i a t o w e g o  i dalej przyjął wniosek Górego 
z żądaniem podjęcia śledztwa w sprawie sprze
daży ziemi należącej do Indyan w Oklahoma.

l i i  Uyw a Iow
w W ted n in ,

IX.*)

z dnia 28 czerwca.

H o f i r i c h i e r ,

Wiedeń. Adwokat rodziny Hofrichterów chciał

Nie da się zaprzeczyć, że między kwestyą 
mieszkaniową a sposobem, względnie systemem 
gospodarki miejskiej, istnieje ścisły związek, i 
jeśli pionierzy reformy mieszkaniowej zwracają 
się do zarządów miast z żądaniem, aby one sta
nęły na czele tego ruchu i do tego zastosowały 
swoją politykę gospodarczą, to przyznać im 
trzeba zupełną racyę, gdyż staw iają sprawę na 
całkiem zdrowych zasadach. Nikt nie żąda od 
gminy, aby dla zneutralizowania lichwy miesz
kaniowej angażowała się w jakiejkolwiek formie

*) Zob. w czorajsae popołudniowe w ydanie
w ej R eform y14.

,N o-

w budowę domów dochodowych na swój rachu
nek, spełni ona jednak w zupełności swój obo
wiązek, jeśli użyczy poparcia wrszx>!kim towa
rzystwom budowlanym, stowarzyszeniom zawo
dowym, które organizują się w celu budowmnia 
swoim członkom zdrowych i tanich mieszkań, 
a nawet ciąży na gminie obowiązek dawać ini
cjatyw ę do tworzenia się podobnych korpora- 
eyj. Również powinna gmina skutecznie prze
ciwdziałać niezdrowej speknlacyi terenów budo
wlanych, co może uskutecznić tylko w ten spo
sób, jeśli tanie jeszcze grunta podmiejskie w 
większych kompleksach będzie starać się naby
wać i uprzystępniwszy je, odstąpi z pewnym 
zyskiem korporacyom i towarzystwom budowy 
tanich domów. To, co robią, lordowie angielscy, 
to powinny robić zarządy większych gmin. — 
Sam człowiek, prowadząc spekuiacyę gruntową, 
musi ją  obliczać na krótki czas dla rozwikłania 
interesu, gmina, jako taka, jest jednak wieczną, 
powinua te ły  działać na dłuższą metę i prowa
dzić politykę gruntową w wielkim stylu, w któ
rym dziesiątki la t stanowią tylko jednostkę ra 
chuby. Zrozumiały to miasta niemieckie i w nich 
widać w tym kierunku znaczny ruch. Miasto 
Ulm posiada 80 procent gruntów i prowadzi 
najracyonalniejszą politykę gruntową, Mannheim 
wydaje rocznic 2,500.000 marek na zakupna te
renów, kupując je w cenie od 2 —50 m arek.— 
Frankfurt skupił dotąd 20 procent całego ob- 
szaiu miasta, Kolonia, zakupiwszy grunta po- 
forteczne za 14,4000 marek, posiada obecnie 25 
procent wszystkich terenów w obwodzie miasta, 
Stuttgard ma 30 procent gruntów całego obsza
ru miasta, zaś jakie dochody ma się z tego, do
wodem Dusseldorf, który miał w r. 1909 czy  ̂
stego zysku 432.000 marek z rozsprzedaży swo
ich gruntów i obecnie stara  się od rządu o sub 
weneye 10-milionową, aby dalsze tereny zaku
pywać. Jeśli uwzględni się, że większym mia
stom niemieckim rząd dopomaga w bardzo wy
datny sposób, udzielając subweacyj i pożyczek, 
gminy zaś ze swego prawa ekspropryacyi i przy
musowej komasacyi gruntów prywatnych, bar
dzo często robią użytek, można łatwo zrozumieć, 
djaczego wzrost ich, szczególnie w  ostatnich la
tach. jest tak znaczny i co krok widoczny jest 
postęp rozwoju reformy mieszkaniowej.

Ze szczerein zadowoleniem mogę skonstato
wać, że m i a s t o  K r a k ó w  w tym właśnie 
kierunku usiłowań wysunęło się na czoło in
nych miast polskich i jeśli dalej konsekwentnie 
po tej drodze kroczyć będzie, to rozwiąże 
wkrótce — podobnie jak miasta niemieckie — 
kwmstyę reformy mieszkaniowej w sposób zado- 
walniający. Je s t to osobistą zasługą prezydenta 
miasta dra Leo, że kupno gruntów' pofortecz- 
nych ostatecznie przez gminę dokonane zostało 
i że dało się przez to możność stworzenia w 
pierścieniu miasta nowych dzielnic mieszkanio
wych, w sposób postępowry założonych. Same» 
jednak grunta poforteczne istotnych braków 
nie usuną i jako teren do rozwiązania trudne
go problemu reformy mieszkaniowej użyte być 
nie mogą.

Jeśli uwzględni się, że po zniesieniu wału 
kolejowmgo powstaną wrzdłuż tychże terenów 
pierwszorzędnej piękności bulwary, a na grani- 
rzących parcelach miejskich postawione domy 
mieć będą 18-letnie uwolnienie od podatków, 
trudno żądać, aby grunta te gmina sprzedawa
ła tanio i wyrzekała się zupełnie naturalnego 
zarobku. Kraków''w ostatnim dziesiątku lat tak 
wzrasta, że dla zwykłego przyrostu mieszkań
ców potrzebuje rocznie 60 do 80 domów dwu
piętrowych. Grunta poforteczne, po wytyczeniu 
drogi bulwarowej i stwmrzeuiu na nich nowych 
nlic, dać mogą najwyżej 500 parcel budowla
nych, które wystarczą zaledwie na la t 12 dla 
pokrycia naturalnego przyrostu mieszkańców, 
jeśli przyjmie się za zasadę, że ten coroczny 
niedobór będą tereny poforteczne tylko w po
łowie pokrywać, zaś draga połowa domów bę
dzie wr innych dzielnicach miasta budowaną. 
Jestem zdania, że grunta poforteczne powinna 
gmina uważać wyłącznie jako interes w calem 
słowa tego znaczeniu i starać się wydobyć z 
nich zysku tyle, ile się da, ale ten zarobek na
leży natychmiast użyć na wielkie ro b o ty  inwe
stycyjne, które są tak  gwałtowne, że nie wia 
domo, jakie pierwej zaczynać. — Kwestyę zaś 
mieszkaniową może miasto tylko w ten sposób 
rozwiązać, względnie może tylko na tej drodze 
stworzyć zdrową podstawę do jej rozwiązania, 
jeśli będzie nabywać dalsze grunta podmiejskie 
w większych kompleksach i przez odpowiednie 
wkłady je uprzystępniać. Że gmina postępu,, 
vr ten sposób, dowodem kupno Dębnik.

Z całą stanowczością twierdzę, że prezydent 
miasta dr Leo, przeprowadziwszy to kupno z że
lazną konsekwencją, stworzył dla niej dzieło, 
a wprost dobrodziejstwo dla jej mieszkańców. 
Przecież największy pesymista musi przyznać, 
że jeśli w odległości 20 minut pieszej drogi od 
Rynku kupuje się sążeń gruntu po 2 korony 77 
hal., to przecież ta  cena w porównaniu nawet 
z ceną ornego pola w promieniu 2 mil około 
Krakowa, gdzie dzisiaj nikt nie sprzeda 1 mor
gi niżej 6000 koron, jest bajecznie tania. Jeśli
bym nawet przypuścił, że gmina tych gruntów 
przed 15 laty uie rozparceluje, tylko musi pła
cić procenta zwłoki i wkładać jeszcze fundusze 
w stworzenie ulic, wodociągów, kacalizacyi, to 
po 15 latach grunt budowlany będzie gminę ko- 
Bztować 15.50 koroft, a dodawszy do tego za
robek dla gmiuy 4\50 kor,, co uczyni okrągło 1 
milion koron dochodu, będzie mógł magistrat za 
lat 15 sprzedawać parcele w Dębnikach po 20  
koron za 1 sążeń kw. Pytam się każdego, kto 
ma trochę pojęcia o cenie grantów budowla
nych, czy nie spełni gmina dobrodziejstwa dla 
ludności, jeżeli będzie mogła za lat 15 rzucić 

I na targ  tysiące parcel po 20 koron za sążeń 
‘kwadr., a zatem ea kwotę, k tóra będzie niższą

od ceny już dzisiejszej, wedle której płacą na 
Dębnikach? Z umysłu wprowadzam termin 15- 
letni, albowiem chciałem przeprowadzić kalku
lację  możliwie pesymistyczną, pewny jednak je
stem, że owe parcele przygotuje gmina do sprze
daży znacznie prędzej, przez co one jeszcze ta
niej kupowane być mogą.

Jan  Peroś.

Wkm *ronina.
Kraków, w torek 28 czerwca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  L eona I I  p,
i Ireneusze.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz. 3 min. 35, zachód o godz. 7 m. 51 
długość dnia godzin 16 min. 16

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  P rzew ażnie posbm ornie, chw ilam i 
opady, m ierne w ia try , chłodno, s ian  niepew ny.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o .  
„Y eibnm  nobile** i „P ajace* .

T e a t r  l u d o w y  (przy ulicy R ajsk ie j): „Su- 
frazy sfcki44.

W y s t a w a  w p a ł a c u  s z t u k i  (p lac Szcze
pański 1. 4 ) o tw arta  codziennie od g. 10  rano do 
4  po południa.

P o s i e d z e n i e  R a d y  m.  K r a k o w a  o godz 
óxlt r °  południu.

P o s i e d z e n i e  R a d y  m.  P o d g ó r z a  o godz. 
6 wieczór.

W i e c z ó r  m u z y  k a 1 n o - w o k a 1 n y  w To w. 
m iłośników cy try  (Szczepańska 7) o go lz . 8  w ie
czór.

W y c i e c z k a  w T a t r y  Akad. Zw iązku spor
tow ego; w yjazd o godz. 3‘45 po południu.

T e a t r
C zarny44.

m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Zawisza

Z teatru ludowego. D wa „ak tua lne*  z racyi

na

w. •  V

w igilii św. J a n a  u tw ory  w ystaw iła  w niedzielę s?e- 
na  ludowa. W  tea trze  p rzy  ul. R ajsk ie j dano „So- 
bó tk i4* Suderm ana, a w parku  krakow skim  fa rsę  
Zswrol»kiego „M aciek królem 44.

S ztuka  Suderm ana, m ająca  udowodnić pew ną te 
zę z dziedziny psychologii e tn icznej, m ianowicie, 
że G erm anin  J jest zaw sze i był rycerzem , k tóry  
śm iało i o tw arcie  b ierze, a  L itw in  złodziejem , k t  
ry  podstępnie i tchórzliw ie k radn ie  —  przyczei?  
obie te  w łaściw ości psychiki p lem iennej ze szcze
gół nem napięciem  i s ilą  w ybuchającą w noc św, 
Ja n a , w ystrze la jąc  wysoko płom ieniam i żądz p ie r 
w otnych, pogańskich , jak  ognie sobótek —  ma, po
cą tem , zabaw nem  założeniem  mocne dram atyczne 
efekty  i m om enta w tragedy i dw ojga młodych 
prze Istaw icie li dwóch ra s  i dwóch psyehik, J e rz e 
go i M aryjki, rozgryw ającej się n a  tle  cichego ży
cia w w iejskim  dw orku |w P ru sach  Zachodnich —  
z n ieuniknionym  z resz tą  p rusk im  żandarm om  w od 
wodzie, jako  in s ta n c ją  najw yższą.

D ram atyczną tę  parę  reprezen tow ali p. Roland 
z dużem zrozum ieniem  w odpow ieiniem  tem pie na- 
m iętnościowem i p. Szkudelski z pew ną melodra- 
m atyczną przesadą. S ielankow ym  pastorem  był gość 
w arszaw ski p. Leśniow ski, k tó ry , o ile na  to po 
zw ala ła  n iew ielka rola, w ykazała spory zasób do- 
św iad izenia scenicznego i sz lachetnej pow ściągli
wości. Cały z resz tą  zespół g ra ł w yjątkow o popraw 
nie, a  p. 1’oleńska, jako  kapryśne dziew czątko, wy 
kazała  dużo wdzięku.

P opu larną  anegdotę o Maćku, który  zoBtał k ró
lem dzięki zerw aniu  w noc św ię to jańską  kw iatu  
paproei wre śnie i cały w ynikający  stąd  komiczny 
galim atias z chłopsko-królew skich qui pro quo, obro
bił w k sz ta łt farsy  p. Zaw olski, u ltrafa rsow o w zn a
czeniu niew yszukaności środków dopięeia efektu 
fantystyezno-kom icznego. Mogłoby z tego być, przy 
pewnem przerobieniu  i ogładzenia, w idowisko dla 
dzieci, uscenizow ana baśń o nocy św ięto jańsk iej; 
tak  ja k  jes t, ma ch a rak te r niezdecydow any. Ról 
popisowych w sztuce te j n ie ma.

Towarzystwo zapairtogowe budowniczych,
N am iestnictw o we Lwow ie zezwoliło n a  zaw iąza
nie T ow arzystw a zapomogowego budow niczych • i 
przed k ilku  dniam i zatw ierdziło  s ta tu t. Proponen* 
tam i tego hum anitarnego  T ow arzystw a są w łaśc i
wie wszyscy budowniczowie, należący do S tow arzy
szenia budow niczych. N ie mogąc bowiem z powoda 
obow iązującego s ta tu tu  u tw orzyć w przynależnew  
S tow arzyszeniu  kasy  zapomogowej, k tó raby  odpo
w iadała celowi, powzięto w stow arzyszeniu  samem 
myśl zaw iązan ia  w olnego T ow arzystw a, a przepro 
w adcenie spraw y i opracow anie s ta tu tu  polecono 
ściślejszem u kom itetowi. W  skład  tego kom itetu  
w eszli budowniczowie H and, H offm ann, K rzyża
nowski, M ajer, M iarczyuski i Mens, k tó rzy  wobec 
w ładzy w ystąp ili jako  proponenci. Celem T ow arzy 
stw a je s t w sp ieran ie  budow niczych, k tórzy  z po
wodu choroby, podeszłego wieku, lub podobnyeh 
przyczyn n iezaw inionych s ta li się niezdolnym i do 
p racy, a zapom ogi potrzebują , dalej w spierani*  
wdów i sie ró t po budow niczych. Siedzibą T ow a
rzy s tw a  je s t K raków . Członkiem może być każdy 
koncesyonow any budow niczy, m ający siedzibę w G a
lic ji .

T ow arzystw o to je s t pierw szem  w k ra ju  tow a
rzystw em  przem ysłowców o szerszym  h u m an ita r
nym zakresie  działan ia . To też je s t w szelka n a 
dzieja, że się ono w krótkim  czasie rozw inie i że 
się bardzo przyczyni do podniesienia stanu  budów -'  
niczych. ^

N a raz ie  adres T ow arzystw a jeBt: K raków , uL 
S to la rska  9, I . '  — - — ~  {

Ze „Straży Polskiej44, w  niedzielę p rzed po
łudniem  odbyło się w K rakow ie pod przew odnictw em  
prezesa p. K azim ierza B artoszew icza w alne zgro-~ 
m adzenie członków „S traży  Polsk iej* . O brady za-' 
g a ił p. B artoszew icz, dając w dłuższem  przemóv i 
niu ogólny pogląd na  działalność T ow arzystw a w r 
z  uzupełnieniem  drako wanego spraw ozdania. D
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lalność „S traży  P o lsk ie j1* sk ierow aną była przede- 
w szyslkiem  ka obadzenia żyw ej akcyi w k ierunku  
bojkata tow arów  prask ich , w  tym  też celu odbyto 
k ilka wieców publicznych. D alej o rgan izow ała „ S tra ż 1* 
wycioczki do różnych miejscowości w  k ra ju  i za 
kordonem , co pod w zględem poznaw ania ziem i oj
czystej ma doniosła znaczenie. S taran iem  „ S tra ż y "  
wyszło rów nież k ilk a  broszur, pośród nich książka  
tak  ak tu a ln a  swym tem atem , jak  „H ołd p ru sk i" . 
Z in icyatyw y „S traży "  w yszła rów nież akeya ce
lem usypania  kopca grunw aldzkiego.

Po przem ów ieniach p rezesa B artoszew icza i prof. 
d ra  W icherk iew icza zgrom adzeni p rzy ję li do w ia
domości spraw ozdanie z działalności w ydziału i k a 
sowe za rok  1 909 . Po udzieleniu władzom T ow a
rzystw a absolutoryum , uchwalono zwołać w K rako
wie na  dzień 14  lipca w ielki w iec publiczny.

Po dyskusyi dokonano wyborów rad y  nadzorczej 
i zarządu  głównego. Do rady  nadzorczej w eszli: 
prof. W icherkiew ioz, prof. F ierich , d r W ilczyński, 
Aug. Porębski, Szyna. D ąbrow ski, K saw ery  Tom 
kiew icz i E dw ard Szancer; zarząd  głów ny uzupeł
niony zosta ł następu jąco : Godek Aleks., K alinow 
ski Eng., K rzyżanow ski Kaz., L am bertow a E m ilia, 
Łuezkow a B ronisł., M agnuski W ład., P ien iążek  
Czesł., R ozm arynow icz Bolesł., S trożyński A ntoni 
i d r S tefan  Surzycki.

Z uniwersytetu. P . W ładysław  B orszew sk i, au- 
sk u lta n t sądow y w K rakow ie, rodem  z W ie lk ie j 
W si w G alicyi, o trzym ał na  tu te jszym  un iw ersy te- 
sie stopień doktora praw .

Zawody W piłkę nożną. W  niedzielę dn ia  6 
lipca b. r. ro zeg ra ją  w K rakow ie poraź p ierw szy 
u a tc h  footballowy drużyny żydow skie „H asm onea I"  
se  Lw ow a i k rakow ska „M akkabi I " .  Lwow ska 
d rużyna  is tn ie je  ju ż  k ilk a  la t  i zdaje  się, że bę
dzie m iała przew agę nad n iespełna rek  is tn ie ją c ą  
„M akkabi I " .

Wystawa rysunków odręcznych uczniów  I. szko
ły  rea ln e j w K rakow ie (przy ulicy S tudenckiej 1. 12 
EL p.) będzie o tw artą  dn ia  28  i 29  b. m. rano od 
god'*. 9 — 12, fo południu od 3 — 6. W stęp  wolny.

Wycie^ka do Czernej. „Zw iązek akadem icki" 
u rząaza  » niedzielę 3 lipca w ycieczkę do uroczej 
doliny w C zernej pod K rzeszow icam i. W  program ie: 
zw iedzenie parku  hr. Potockich, festyn  leśny z liczue- 
m i niespodziankam i, zabaw a taneczna przy  dźw ię
kach o rk iestry , zw iedzenie zabytków  i biblioteki 
w starym  k lasztorze 0 0 .  K arm elitów , etc. W ieczo
rem  ognie sztuczny. P ow ró t p rzy  lam pionach i po
chodniach. B n fe t we w łasnym  zarządzie. B ilety  
i  zaproszenia  w ydaje kom itet w lokalu „Zw iązku 
akademickiego** (ul. P ija rsk a  19 I I  p.) codziennie 
•d  1 2 — 1 w południe i 6 — 8 wieczorem . Ceny 
biletów  (w raz  z koleją): pojedynczy 2 K, fam ilijny  
(n a  4  osoby) 7 K , akadem icki 1 K 60  hal.

Wycieczka da Pienin, k tó rą  u rządza sekeya 
w ycieczkow a krakow skiego O gniska nauczycielskie
go, odbędzie się dn ia  29  b. m. pod przew odnictw em  
pp. G órnego i R obaka przy  udziale około 50  osób. 
P u n k t zborny dla uczestników  wycieczki dziś o g. 
1 1 T 5  w nocy na  dw orcu kolejowym  w poczekalni 
I I  k lasy . N a dworcu o trzym ają  wyeieczkow cy le 
g ity m acje , b ilety  i odznaki. W ycieczka odbędzie 
■ię bez w zględu n a  pogodę. Na w ycieczkę przyby
wa specyalista  do zrobienia  zdjęcia k inem atog ra
ficznego, delegow any przez m in is ters tw o robót pu 
blicznych.

Z Obawy przed cholerą. J a k  w czoraj donosi
l i ś m y , w pociągu, zdążającym  z K rakow a do Lwo- 
K a ,  zachorow ała ja k a ś  kobieta, pochodząca z Po

dola, w śród podejrzanych objawów. F izy k a t m iejski 
► otrzym an ia  w iadomości o tym  w ypadku polecił 
za raz  przew ieść do domu izolacyjnego podróżnych 
z przedziału , którym  jecha ła  ow a chora, po p rzy 
byciu pociąga do K rakow a, w raz z konduktorem , 
tj . 8 osób. W  domu izolacyjnym  zdezynfekoyonowa- 
no rzeczy tych  osób i po stw ierdzen iu , iż zasłab 
nięcie kobiety  nie było w ypadkiem  cholery, pu 
szczono w szystkich podróżnych w dalszą drogę.

J a k  nas z fizykatu m iejskiego inform ują, w K ra 
kowie z obaw y przed cholerą rozciągnięto  bacz

n iejszy  niż poprzednio dozór nad czystością na  po
dw órcach i w e w nętrzach  domów. Odnośne w ła dze i 
surowo p rzes trzeg a ją  porządku w in te resie  zd row ia  
m ieszkańców  i o i 'e  zajdz ie  w ypadek zan iedban ia  
ze strony  w łaściciela realności, w ym ierzają  odpo
w iedn ią  karę.

Kronika policyjna. Policya aresz tow ała  w czoraj 
k ilkanaśc ie  osób za różne aw an tu ry  i krw aw eK bój
ki po u licach m issta . M iędzy innym i aresztow ano 
A ndrzeja  B undę za ciężkie pobicie w łasnej żony; 
A ntoniego D yrka  za n iszczenie krzew ów  na plan- 
tacyach  m iejskich  i A ntoniego B aste ra  za uliczną 
s trze lan inę  z rew olw eru.

Gimnazyum realne w Łańcucie. „G azeta  Lw ow 
ska" o g łasza : C esarz postanow ieniem  z 7 czerw ca 
b. r. zezw olił na  p rzy jęcie  w zarząd  p aństw a p ry 
w atnego gim nazyum  realnego  z polskim  językiem  
w ykładow ym  w Łańcucie, począw szy od 1 w rze
śn ia  r. 1 9 1 0  i stopniow e p rzekszta łcen ie  tego za 
k ładu  n a  znpełne państw ow e gim nazyum  realne.

Zderzeni8 pociągów. Z Opawy te leg ra fu ją : Na 
p rzystanku  P e te rsw a id  lin ii O straw a— K arw in  po
ciąg  tow arow y najeebał na  pociąg osobowy. Jeden  
wóz pociągu osobowego zniszczony, 12  osób lekko 
rannych .

Zatonięcie statku dunajowego. Z W iedn ia  te 
lefonu ją : W  pobliżu G reifenste in  pod W iedniem  
zatonął s ta tek  dunajow y „H erk u les" .

Walki z rzeżnikami i masarzami. W  dwóch 
m iastach  A n stry i dolnej publiczność w alczy sk u te 
cznie z drożyzną m ięsa i wędlin. — M ianowicie w 
K rem s, gdzie przed dwoma la ty  panie p rzep row a
dziły z rzeżn ikam i w alkę, zakończoną ich zw ycię
stw em , obecnie znow u gospodynie domu z powodu 
podw yższenia cen m ięsa uchw aliły  14-dniow e w strzy 
m anie się od kupow ania m ięsa. B ojkot je s t  sk u te 
czny, gdyż w n iek tórych  ja tk ach  w K rem s n ie  ma 
w cale kupu jące j publiczności. R zeźnicy  tw ierdzą , 
że n ie  ustąp ią , a le  są  ju ż  po trzech dniach bojko
tu  ogrom nie zaniepokojeni.

W  S tockerau  skutkiem  podrożenia ceny w ędlin  
ogłosiły pan ie  bojkot tych  wędlin, do którego p rzy 
łączyli Bię re s tau ra to rzy  i sprzedaw cy deta jliczn i. 
Po 4  dniach bojkotu m asarze ustąp ili i p rzyw ró 
cili daw ne ceny.

Z W iedn ia  te lefonują: J a k  donoszą z K rem s, 
bojkot rzeźników  przeprow adzają  tu  kobiety  z n a j
w iększą energ ią  i ścisłością. R zeźnicy spodziew ali 
się, że w niedzielę bojkot będzie p rzerw any ; spotkał 
ich jed n ak  w ielk i zawód, n ie  sp rzedali bowiem ani 
kaw ałka  mięsa. Odjazd wozów pełnych m ięsa p rzy 
ję ła  publiczność burz liw ą dem onstrac ją .

Z K rem s te leg ra fu ją : B ojkot m ięsa s ta ł się tu  
powszechny. U rzędnicy, nauczyciele, oficerowie, wo- 
góle w szyscy p rzy łączy li się do bojkotu. W  n ie 
dzielę sprowadzono tu  z W iedn ia  50 0  kg. mięsa, 
k tó re  n a tychm iast ro zch w jtan o . N iek tórzy  rzeźn i
cy pozaoiykali sklepy. —  W czoraj przyszło do je 
dnej z tu te jszych  re s tau racy j k ilku  oficerów; gdy 
k e lner podał im spis potraw , jeden  z oficorów za
w ołał: W szystko  prócz mięsa, bo je  bojkotujem y. 
J a k  się zdaje , także  in ten d an tu ra  w ojskow a chce 
w ystąp ić  przeciw  rzeźnikom . S ta ro sta  tu te jszy  o- 
św iadczył, że uw aża bo jko t za  zupełnie zrozum iały, 
ponieważ rzeźn icy  bez żadnej przyczyny podw yż
sz) li w ciągu  jednego m iesiąca dw ukro tn ie  ceny 
m ięsa.

Śniegi W Alpach, z G racu te leg ra fu ją : W  A l
pach spadł ubieg łej nocy obfity  śnieg.

Zaginiony okręt Z W iednia  te leg ra fu ją : D yrek- 
cya „L loydu" ogłasza, że o zaginionym  okręcie 
„ T rie s te "  n ie  m a dotąd żadnych wiadomości.

Południowo słowieńska encyklopedya. Z B el
g radu  te leg ra fu ją : P rezy d en t południow o-słow iań- 
sk ie j akadem ii w Z agrzebiu  Sm idklas p rzyby ł tn 
z dw ew a członkam i zag rzebsk iej akadem ii, aby 
razem  z serb ską  akadem ią ułożyć w ydanie połu- 
dniow o-słow iańskiej eneyklopedyi.

Proces o zarzuty przeciw Wekerlemu. Z B u
dapesztu  to lag ra fu ją : W czoraj p ized  sądem  p rzy 
sięgłych rozpoczęła się rozpraw a przeciw  red ak to ro 
wi M ichałowi H abarow i z powodu broszury  zaw ie

ra jące j za rzu ty  przeciw  b. prezydentow i m inistrów  
A leksandrow i W ekerlem u. O brońca żąd a ł odrocze
n ia  procesu, w niosek ten  zw alczał p rokura to r. —  
O skarżony ośw iadczył, że n ie  ohciał naruszyć  ho
noru W ekerlego, ceni go w ysoko i p rosi o p rzeb a 
czenie. T ry b u n a ł odrzucił w nioski obrońcy, k tó ry  
zastrzeg ł sobie zażalen ie  niew ażności. Potem  od
czytano inkrym inow aną broszurę w gospodarce W e 
kerlego  w zak res ie  przem ysłu  żelaznego. Św iadek 
d r W ekerle  dał szczegółowe w yjaśn ien ia , w ykazu
jąc  bezpodstaw ność zarzu tów  broszury. P ro k u ra to r 
ośw iadczył, że po w yjaśn ien iach  d ra  W ekerlego, 
p rzesłuchan ie  innych  św iadków  je s t zbyteczne. —  
T ry b u n a ł odrzucił w nioski obrony co do odroczenia 
procesu i po łączenia go z procesam i innych byłych 
m inistrów , k tó rzy  rów nież w nieśli skarg i.

Grady. Z B udapesztu  te leg ra fu ją : B urze i g rady  
zrządziły  w ielkie spustoszen ia  w gm inach D una—  
Adony i S a to ra lja — U jhely, W  te j o sta tn ie j grad  
w ybił szyby w domach i uszkodził dachy. W  w in
nicach, sadach i zasiew ach ogrom ne szkody.

Proces Schónebockowej. Z O lsztyna te legra- 
fn ją : Po o tw arciu  w czorajszej rozpraw y  przeciw  
Schonebeckowej, jeden  z przysięgłych zgłosił się 
jako  chory, wobec czego powołano jego zastępcę. 
Św iadek  kap itan  H aeften  zeznał, że G oeben opo
w iadał mu raz  obszernie o b itw ie pod Spionskopcm 
w południowej A fryce, w k tó re j to  b itw ie  m iał 
brać udział; później ckazało  się jednak, że Goeben 
nie by ł jeszcze w tym  czasie w A fryce. P izy ezy n ą  
w yjazdu G oebena do A fryki do B nrów  nie była 
n ienaw iść do A nglików , tylko miłość do pownej 
kobiety. N astępnie  przesłuchiw ano szereg  rzeczo
znawców. Jeden  z nich radca san ita rn y  StolzenrosB, 
tw ierdził, że niepraw dziw em  je s t zdanie, jakoby 
Goeben s ta ł pod wpływ em  Schonebeckow ej, lecz 
odw rotnie. M iędzy S tolzenrossem  a p iokuratorem  
przyszło następn ie  do sta rc ia , S to lzenross bowiem 
a takow ał ostro zarząd  w ięzienia w O lsztynie i tw ie r
dził, że każdy osadzony tam  członek, m usi s trac ić  
zm ysły. R ozpraw ę z powodu zem dlenia oskarżonej 
przerw ano w południe na  k ilka  godzin.

Zamach dynamitowy we FrieUbergu. Policya 
frank fu rcka  rozesłała  do w szystkich m iast europej
skich lis ty  gończe za  w spólnikam i zam achu dyna
mitowego na  ra tu szu  w F riedbergu  w dniu 22 
b. m. Rozesłano rów nież afisze z obszernym  opisem 
zbrodni, oraz z fo tografią  jednego ze zbrodniarzy , 
k tóry  przychw ycony przez policyę w czasie ucieczki 
odebrał sobie życie, a  nadto  2 fo tografie n iezna
nych kobiet, znalezione przy  samobójcy.

K8. Eulenburg. Z B eriina  te leg ra fu ją : „Nordd. 
Allg. Z eitung" zaprzecza doniesieniu dzienników, 
jakoby ks. E u lenbu rg  był zdolny stanąć  na ro z 
praw ie i s tw ierdza, że badan ia  lekarzy  w ykazały  
u niego chorobę serca, zw apnienie tę tn ic  i pow ięk
szenie serca, tak , że p roku ra to rya  n ie  mogła n a 
znaczyć ponownego term inu  rozpraw y.

Secesya Dubrowina. O rgan Zw iązku „narodu 
rosy jsk iego", „R ussko je  Z nam ia“ , d ruku je  l is t  „za 
łożyciela i p rezesa honorowego Z w iązku" d ra  D u
brow ina, w którym  ten , „dołączając sw ój bilet 
członkow ski n a  rok  1 9 1 0 , prosi, by go n ie  uw aża
no an i za  założyciela  Z w iązka, ani też  za  zw ykłe
go cz łonka". W y stąp ien ie  D ubrow ina stanow i sen- 
sacyę.

Zjedzone miasto. „B irż . W iedom osti" no tn ją  
następu jące  w ydarzenie:

Małe, ale dzielne, ruchliw e, handlow e m iasteczko 
T iem riuk  w okręgu kubańskim , za trzęsło  się, gdy 
prze lec ia ła  z u s t do u s t w ieść, żc g en era ł R odzie
w icz pokłócił się z Asmołowem. Czuli wszyscy, że 
k łó tn ia  a tam an a  z prezydentem  m iasta  sprow adzi 
na ich głow y w ieie nieszczęść (i zm artw ień , ale po
cieszali się, że jakoś się tam  pogodzą. T j mczasera 
zgoda n ie  nastąp iła , a le przeciw nie, k łó tn ia  w zra
s ta ła  z każdym  dniem.

W reszcie  a tam an-genera ł n ie  w y trzym ał i ośw iad
czył w prost: D obrze! N ie chcecie się stosow ać do 
mojej woli, to się przekonacie, że ten  w asz T iem 
riu k  p rzestan ie  być m iastem . Zjem go, na  zw ykłą 
s tan icę  kozacką go zam ienię...

I  zaczął gen. Rodziew icz „ jeść"  nieszczęsny T ie 
m riuk. Przedew szystk iem  przeniósł zarząd  oddziału 
do s tan icy  S ław iąńsk iej. I  m alu tk i T iem riuk  s t r a 
cił odrazu całe mnóstwo urzędników . P rz e s ta li  do 
T iem riuka  przyjeżdżać kozaoy z sąsiednieh  s tan ic , 
hande l podupadł, m iasteczko zaczęło „słabow ać". 
Za zarządem  poszły w net w ojska, m ianow icie c a łą  
„załogę" przeniesiono gdzieindziej, co spraw iło, że 
znow u opustoszało całe mnóstw o m ieszkań i znów 
podupadł handel. P ozostał jeszcze w T iem rinku  
u rząd  wojskowy, do którego zjeżdżali się co roku 
liczni popisowi, a le  w net i  u rząd  w ojskowy prze
niesiono. --Ł

Niedaw no zgotow ał gen. R odziew icz zn ien a w i
dzonemu m iastu  „siu rp ry zę" . M ianowicie zarządow i 
m iejskiem u nakazano  n a tychm iast postarać  się, aby 
zostało w ybudow ane now e w ięzienie. A je ś li pole
cenie n ie  zostan ie  spełnione, to  w ięzienie p rzen ie
sie się do s tan icy  S ław iańsk iej, a  w raz z niem 
ju ż  i izbę skarbow ą.

Słowem, m iasteczko ruchliw e i kw itnące p rze is to 
czyło się is to tn ie  w „zw ykłą stan icą" .

I  na  tem  kończy się trag ikom iczna opowieść, 
„ jak  pew ien genera ł zjadł... m iasto ".

A le na jc iekaw szą  w te j opowieści rzeezą je s t 
to, że wówczas, gdy gen. Rodziew icz w charak terze  
a tam ana  oddziałowego ta k  s ta ra ł się za trac ić  n ie
miło sobie m iasto —  skarb  p aństw a w yasygnow ał 
1 .0 0 0 .0 0 0  rb. n a  budowę portu  w T iem rinku , 
a jednocześnie postanow ił połączyć m iasto to  lin ią  
um yślną z siecią kolejową.

Bomba w teatrze, z B uenos A yres te leg ra fu ją : 
P rzy  zam achu bombą, k tóry  się zdarzy ł nie w m ie
ście Colon, lecz w tu te jsze j operze Colon, było sie
dmiu rannych , z tych  dwóch ciężko. A resztow ano 
se tk i osób.

Odznaczenie. „W ie n e r  Z tg "  ogłasza: C esarz n a 
dał radcy  dw oru i p rezydentow i sądu obwodowego 
w Sam borze M arcelem u T ustanow skiem u, z okazyi 
p rzen iesien ia  go na  jego w łasną  prośbę w  s tan  
spoczynku, k rzyż k aw alersk i o rderu  L eopolda z u- 
wolnieniem  od taksy .

Mianowania. M inister robót publicznych zam ia
now ał ad ju n k ta  kancelary jnego  W acław a R eindla, 
ad personam , dyrektorem  urzędów  pomocniczych 
w V III  k lasie  ra n g i p rzy  galic. s ta ro stw ie  górni- 
czem.

M inister w yznań i ośw iaty  zam ianow ał radcę 
dworu i p rofesora lw ow skiej politechniki d ra  M a
ksym iliana T bulliego  prezesem , Bzefa departam en tu  
technicznego nam iestn ictw a, radcę  dw oru R om ana 
In g a rd en a  I  w iceprezesem , szefa b iu ra  m elioracy j
nego w W ydzia le  krajow ym , radcę  dw oru A ndrze
ja  K ędziora I I  w iceprezesem  rządow ej kom isyi e- 
gzam inacy jnej dla I I  egzam inu państw ow ego na  
oddziale hydrotechnicznym  w lw ow skiej szkole po
litechnicznej, a  członkam i te j kom isyi prof. techn. 
radcę dw oru K aro la  Skibińskiego, Sew eryna W id ta , 
G ustaw a B isansa, d ra  J a n a  B oguckiego, d ra  M a
ksym iliana  M atakiew icza, d ra  K aro la  W ą to rk a  i do
cen ta  pryw atnego  d ra  T adeusza O bmińskiego.

„W ie n e r Z tg "  ogłasza: C esarz zam ianow ał r a d 
ców handlow ych J a n a  A nczakow skiego, d ra  T ad eu 
sza  lleppego, K azim ierza B iesiadzkiego, W łodzim ie
rza  Szankow skiego i J a n a  K w ika, oraz sek re ta rza  
m in isteryalnego  w m in is te rs tw ie  skarbu  Józefa  B ia- 
likiew icza, starszym i radcam i skarbu  w obrębie dy- 
rekcyi skarbu  we Lwowie. Ł

Zmarli: „ „
Z G uzików  T eresa  S c h m a t z k e ,  żona w erk- 

m istrza  młynów w Podgórzu, ir a a r ła  tam że w 60  
rokn życia.

F ran c iszk a  K u r d z i e l ó w  a, żona m a js tra  k ra 
w ieckiego, zm arła  w K rakow ie w 3 4  roku życia.

S tan isław  A d a m s k i ,  obyw atel m. K rakow a, 
m ajste r rzeźniczy , zm arł w K rakow ie, przeżyw szy 
51  la t. .

K arol T w a r d z i k ,  podurzędnik  kolei północnej, 
p rzeżyw szy 4 7  la t, zm arł w  K rakow ie.

Ssob pneejszdffljcłs.
Kraków, 27 czerwca, 

HOTEL SASKI: K. Wayder, J . Sroczyński ze Lwowa; 
E. Pomyz z Ameryki, E. B ojatty z Wiednia, B. Szerei 
z Częstochowy, B. Ordęga z Trojanowa, J. K r t u ; z Bu 
dapesztu, hr. A l . Rey z G alicji, Wł. Płocki z Nowego 
Dworu, O. Elzer z Mistka, VV. K raiósai z Sokala. T . 
Gawiński ze Lwowa, J . Dąbrowska z Wołynia, S. Quit 
tner z Wiednia.

HOTEL KRAKOWSKI: Marya Waligórska z Warszawy. 
W anda Peszyńska z Kossowa. dr Teodor Ringelheim, 
Władysławowie Janowscy z Tarnowa, porucz. Ryszard 
Polstezer z Einzersdorf, inż. Edward Stypułkowski z So
snowca, Jadw iga Kugier z Moczydła (Król. Pol.), Leopold 
Hobola, Kazimierz Kiemer ze Lwowa, Władysław Szado 
z Drohobycza, radca stanu Medard Lipnicki z Warszawy, 
dr Stanisław Domski z Krakowa, dr Maurycy Oberledei 
z Tarnowa, Wanda Pehorska. Witoldowie Liskowaccy 
z Stotkowic (Wołyń), X. Piotr Haranisch z OstałowKc, 
Ju lian  Fnchs z Siarczanej Góry, Karol K utw a z Jodło
wnika, Włodzimieiz Zdzitowiecki z Siolpi, Stefan Sikor
ski z Dziomierzyc (Król. Pol.); Aleksander Penot z Kar
wina, dr Jan  Penet z G lew ca, Zdzisław Bronikowski 
z Gorki (Król. Pol.), P iotr Kozak z Tarnobizega.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

W E a r Ł s b a i a i e
ordynuje, jak dawniej, 2 2 3  3 O

Dr R-sęH&Ł Ś L IW IŃ S K I
Kfiiblbrunnstrd898 „Konig von Preuesen**. w

* T Y L K O  M A S Z Y N A M I W Y R A B IA N E  *

T U T K I »KOSM O S«
S a  H Y G IE N 1 C Z N E

Fabryki ST. W ołoszyftskiego w K rakowie:

Ksirsa telegraSfo&Ke
Wiedeń, 27 czerwca. Losy: a; procentowe: Aostryaoki 

zakładu kred. z obi. pic. c roku 1880 3-pro. 296*—. An3tr. 
cakł. kr. s obi. prc. z r. 1889 3-prc. 275 '—. Drogol. D u
naju  % 1870 r. 100 złr, 5-pro. 293 '—. Węg. Ban ;u kip. 
po 100 złr. 4-prc. 241*50. Pożyczka aerb. prom. po 100 ir. 
2-pro. 109*—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złr. 28*60. Zakł. kred. dla h. 4 p. po 100 ztr. 5 lo*—. 
Clary 40 złr. m. k. 225*--. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 120'—. Losy m. Krakowa 20 zł. 12u*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 80’—. Palffy 40 złr. 2 5 0 .- .  Czerw, 
krzyża Tow. au itr. 10 złr. 64*50. Czerw, krzyża węg. 
Tow, 6 złr. 38*25. Lozy fund. aroyka. Rndolfsi 10 złr. 
70*—. Salma 10 złr. m. 264*—. Pożyczka Saicburga 
20 złr. 113*—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
258*—. Tureckie obiig. prem. kolei prc. 259*50. Loty 
kom. m. W iednia z 1874 roku 536*—.

Berlin, 27 czerwca. Austryaokie banknoty Po*Io. 3pi— 
rytm — Ł 

Paryż, 27 czerwca. Renta 3-pro. 98-—. Mąka 3195.

Z a m k n i ę c i ®  t f e U t y .
Wiedeń, czerwca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10.

(W alnta koronowa.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 688 —, węg. Zakł. kred. 

841 60, Anglobanku 311 25, Unionbanku 600 25 L'4n- 
derbanku 496 50, Ban.kverein 541 50, Bodencredit I I  85. 
Galic. Banku hipotecz. 679 —, Kolei państwow. 752 —, 
kolei połudn, 116 50, 4®/0 poż. m. Krakowa 93 —, kolei
północnej 54 70, kolei C zerniow . , Alpmy 737 75,
Rima Mnranyi 687 50, Prag. Tow. Żelazn. 26 08- Fabryki 
broni 705 —. Akcye tureckie tyt. 389 75, Gal. akc. Tow. 
kop. n. 879 —, Obi. węg. indemniz. 92 50. Renta m a 
jowa 94 20, Aaetr. renta koron. 94 15, Węgier, renta 
koron. 92 26, 56 letnie Listy TC w. kred, ziemsk. 93 30, 
4% Listy Banku hip. 00 76, 4*/„*/» Listy -Banku hi) i
99 50, 5%  Listy Banku hip. 110 —, 4% Listy Banku 
kraj. 94 50, 4 ,/,°/o Listy Bankn kraj. 100 25, 4% Gal. 
Obi. propin. 97 9(’, 4*/o Gal. pożyczki kraj. 1893 93 60. 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 259 50, 
Marki 117 48, Rnble 254 23, Rosyj. pożyczka 103 56

Usposobienie: osłabione.

B a n isk  O cR jJ .cy J sk i ISśunćUjUL 1
h m f  I  R y i t e k  2 5  (d o m  w ła s n y )

wynajmuje" w specyalnie na  ten cel urządzonym, s ta lą  opancerzonym  skarbcu  ' Należytośe roczna za najem  schowka zależy od jego

( B a f e  d e p o s i t s )  3 0 * — ,  K  3 0 * —  l u f o

do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów pod własnym kluczem. Bliższych wiadomości udziela Oddział depozytowy Banku
Zakład artystyczno-kumieniarski 

i budowlany

Józefn Kuleszy
naprzeciw cm entarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiaskowca, g ra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonaniagrobowców w miejscu 
i na ; rowincyi. Telefon 759. 

261 142 O

niskie piaf. SM  Jawonkieea

dla ograniczonej liczby 
uczniów, przyjm uje wpisy 
na  rok  1910/11 i odbywa 
egzamin a wstępne do k la
sy pierwszej. 305 2 6

R y n e k  17.

Do s p rz e d a n ia
duży dom o trzech frontach w Krako
wie (Kazimierz) mający 18-letnie uwol
nienie podatkowe w razie przebudowy. 
Informacyj udziela Efr. Rakower, Kra
ków, Stradom 16 lub M. Weindling, 
Podgórze, F loryana 7. 4626 1 3

Uczeń
1 Itbrego domu, z ukończ. I lub II  klasą real. 
l i Y  ginuh, znajdzie zaraz u m ieszczen ie  
w Cakłeral Lwowskiej J .  M ich a lik a , ulica 
Ttoy&ńska 45, 281 9 15

Ze względu na zbliżający się sezon kąpielowy urządzi
liśmy dla wygody wyjeżdżających stacyę zamówień odbioru 
przesyłek u niżej wymienionych lirm.

Wszelkie przesyłki odbieram y i wysyłam y w przeciągu 
24 godzin na  w arunkach bardzo  przystępnych.

Uskuteczniamy również miejscowy jak  i zamiejscowy 
przewóz mebli tudzież wszelkie w zakres spedycyi wcho
dzące zlecenia wraz z załatwieniem wszystkich formalności 
ctowych. Przyjm ujem y odpowiedzialność za punk tualne  i do
kładne wykonanie przyjętych zobowiązań.

Zapewniając konkurencyjną  niskość cen, polecam y się.

Z poważaniem

Schamrout I Koba
4517 2 2  N Biuro spedycyjne i przew óz m ebli

ul. Kolejowa 6, Telef. 839.

R. Friedner, Mostowa.
R . A le k sa n d ro w ic z , P la c  M a te jk i . 
W. Nehmer, Basztowa.
W. Rosenblum, Grodzka.
H. Kretschmer, Szewska.
S. Markowicz, Floryańska.
A. Liebeskind, Krupnicza. 
Birnbaum, św. Gertrudy.
Canger, Dietla.
Lichtig, Podgórze.
Z. Jakubowicz, Lubicz.

M. Ogieński, Karmelicka.
Zagrobska, Sławkowska.
Za W iliński i Chmura, św. Jana,
A. Fiscbgrund, skład papieru, Stradom. 
R. Schwimmer, Floryańska.
H. Eintracht, Plac Dominikański.
H. Dunaj, Długa.
M. Tafler, skład papieru, Starowiślna. 
M. Feiner, Zielona. 5 *
W. Rympel, Grodzka.
M. Schenker, Rynek.

i4a pobyt letni
poleca 7

c o sz e lk le  m o ś c i  l i t e r a c k ie
... s zakresu beletrystyki i nauki w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim

Czytelnia naukowa i beletrystyczna
w Krakowie, ul. św. Jana 4.

>, Książki dla dzieci i młodzieży. Abonament przystępny. Wysyłka na pro- 
wincyą w specjalnych skrzynkach, ułatwiających szybką i bez trudu

ekspedycyę. 27 53 o

m i aofluss

Magazyn konfekcyi damskiej

L i w i  G B  B I L  S K I E G O
w Krakow ie, Piać Maryacki I. 9. róg Rynku głównego 
poleca w ielki wybór nowości w kostiu 

mach i płaszczach wiosennych. 213 10 00

Młoda int. panna, znająca się 
na gospodarstwie, poszu

kuje posady. Adres: „Julia“ poste rest. 
Dąbrowa Ł  Tarnowa. 246 5 o

Tanio
do odstąpienia sklepik wiktuałów. W ia
domość ul. św. Jan a  1. 26. 232 22 o

AdooKnt Dr E. Kahane
w Rzeszowie,

poszukuje z dniem 1 lipca b. r. rutyno
wanego k o n o y p ie n ta  z prawem sub- 
stytucyi, oraz so lio y jja to ra . 4593 2 3

automobil
Mercedes 18 H. P. .jest za przystępną 
cenę do sprzedania. Wiadomość firma 
S tar dawniej Rudawski, ulica Zwierzy
niecka 31, telefon 900. 4049 8 io.... -a *— __

wielicości i wynosi rocznie

K  7 5  -  282 8 25 -

w lokalu parterow ym  (Tel. 427).
Założony w r. 1872

Zakład aitysim-Mnim

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462.
podejmuje się w rkonania grobowców 
i pomników, tak w miejsca jak  na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar , 
muru i granitu. 111 122 300

ARTYSTYCZNE
s k r o m n e  i w y t w o r n e  ;

fJNEBLWAfilE
r

Mów Bunejemsftieso l ;
253 64 0

I M A M

o o o o  Wlllii Central, o o o o  
Pieru/szorzedny pensyonat Dolski, 
o o o  ceny umiarkowane, o o o

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) iub ko
leją elektryczna z Abbazyi-MaRuglie.

{ m m  ah m h — m — m m I

Z drukami Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10 Rządcą diukami L. K. Górak


